
n

Nr. 90

KURYER LI TEWSKI
W W IL N IE  we ŚRODĘ D N IA  10 LISTO PA D A  V. S. 1815 ROKU.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e
W ilno  dnia л o listopada.

W ielcy 1 X iążęta Jcbmość , Mikołaj/ i Mi c h a t , 
pnwracaiąc zza g ra n ic y , przybyli do naszego mia­
sta , w nocy z dnia ggo na 9 t y , i wysiedli vr pa­
łacu  3 W. Jenera ł G ubernatora wojennego. Dnia 
następnego zrana p rzy jm ow ać  raczyli składane so­
bie uszanowanie różnych  Urzędników N acze lnych , 
w ojskow ych  i cywilnych, znakomitszych obywateli 
guberni 1, sprawującego urząd  R ektora  U niw ersytetu  

'  z  P ro feso ram i potem , incognito , objeżdżali miasto i 
n ie k tó re  mieysca z okolic jego widzeniagodnieysze. O- 
biadmieli u JW , G ubernatora wojennego: naczelni u- 
rzędn icy  i obyw atele znakomitsi zaproszeni byli do 
stołu. W ieczorem  miasto , z u p r z e jm e j  chęci mie­
szkańców , na uczczenie poby tu  Wysokich G ości,  
całe oświecone było.

Wielkim Xiążęt;om Jchm ościom towarzyszą: 
3 W. Jenera ł A d ju ta n t ,  K ano w n icyn , dway kawa­
lerow ie i medyk.

M arszał fc p o ln y , JO, Xiążę Jmć B arclay  de  
T aiły  , powracaiąc zza granicy do s to licy  państwa, 
przejeżdżał dnia 3 t .  ni. p rzez  Polon gę.

Dnia 6 t  m. w sali W W. M iilU rbw  * JP. 
J g u i i y  R e u t t , wydał k n c e r t  na skrzypcach. P o ­
w tarzane oklaski a m a to ró w , znawców i licznie 
zgrom adzonej Publiczności, by ły  dowodem łaska­
wego przyjęcia i okazanego szacunku dla pięknego 
w rodaku swoim talentu .

Kurs Wileński naassygnaty: R ubel srebrny, 4 r. 
k. 28; dukat, 12 r. k. 42; imperyał 42,

Gazeta petersburska , Poczta ѴдГпоспа, zawie­
ra  z Petersburg/., p o d  30 października: ,, Dnia 2 6 
t .  m. N ajjaśn ie jsza  Cesarzowa Je jm o ść  , M drya  
F ederów ha  i Wielka Xiężniczka , Anna Paw low na , 
z pałacu G atczyna  do tu t e j s z e j  przeniosły się s to ­
licy.

JO. Xiążę Jmć Golicyn , Radzca t a y n y , p o  
wysłaniu pierwiey, jakeśmy już otem donosili, 40,000 
rubli do K a za n ia , z nowych ofiar óo.ooo rubli 
z eb ra w szy , ’ pow tórn ie  d. 26 t. m. , o d es ła ł , na 
rę c e  J  W. Radcy stanu , K u szn ików a , dla rozdz ie ­
lenia , jak pierwfey , dla najuboższych mieszkań­
ców Kazania, p rzez  pożar zru jnow anych. W liczbie 
60 ,000  znajduje się Ąo>°oo ofiarowanych p rzez  k u ­
pców peterzbursk icb .

Dnia 27 t. m . , o godzinie p tey  w ieczorem  
zaczęło pędzić k rę  na Neioie: w tym że czasie m o ­
sty na niey zdjęte zostały.

Od dnia 19 sierpnia do 25 października p rz y ­
było do p o r tu  N ćrew skiego  o krę to  w kupieckich 
j 4 , a wyszło 15. W liczbie w у szły en było  ro s -  

' s y p k ic h  4 ,  angielskich 4 ,  szwedzkich 2 ,  h o l e n ­
derskich, 4 i lUbecki i i  w liczbie p rzyby łych  zuay-

do wał o się i i z  ballastem ; dalsze z so lą ,  żelazem, 
powrozami, etc,

Gazety warszawskie pod n s t y m  listopada u -  
mieściły z W ar >z<wy:

Nadesłano nam  od w łaściw e у  w ła d zy  до urnie - 
s c ie n ia , co następuję:

P,odług ostatnich wiadomości, przybycie Nay- 
jamieyszego Pana do tey  s to l icy ,  nje będzie mo­
gło , z przyczyny odłożonego wyjazdu. M onarchy 
z  B erlin a , p rę d z e j  nastąpić , jak dnia ju trze jszego .

JW . Nowo siłc a w , członek Rządu tymczasowe­
go Królestwa polskiego, pow rócił już  z B erlina ; 
skąd także przybył do W arezawij JW . Hrabia 
O ża ro w sk i, Jenera ł adjutaut N. Cesarza i Króla,

JW . Hrabia M ostow ski, prezydujący w mini- 
s teryum  spraw w ew nętrznych , przybył dnia ygo 
tego miesiąca, z majętności swoich we F rancyi, do  
tu te y ś fe y  stolicy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
• P  R U s 8 Y.

W  sobotę 4 t .  m , o godzinie 11 przed po­
łudniem, wvwH?kiey paradzie w chodził do tu teyszey  
stolicy Cesarska-Rossyyski reg im ent grenadyerów , 
F ry d e ry k a  W ilhelm a, z F rancyi przez L ip sk  pow ra­
cający, N. Cesarz Jmć i N. K ról Jmć (iako naczelnik 
tego  reg im entu) w tow arzystw ie wszystkich X iażąt 
domu Cesarskiego i Królewskiego, z orszakami, wy­
jeżdżali na jego spotkanie , ku brandebur.skiei) b r a ­
m ie ,  i rozkazali półkowi w obliczu swem przec ią­
gać. Pod lipami i aż do pałacu 3 K Mći, po obu 
stronach, stały w szykach w pyska piesze i jazda, 
w tu teyszey  stolicy znayduiącś się, i w czasie c ią ­
gnienia pułku rossyyskiego , k tó ry  W W . Xiążęta 
i Xiążę następca prow adzili,  uszykowane woyska 
zw ycza jne  uczyniły honory. NN. M onarchow ie, 
Cesarz Jm ć (w  mundurze pruskim półku А іехап -  
d r a )  i K ról Jm ć ( w m m d u rze  rossyyskim półku 
F ryderyka  W ilhelm a') rozkazali tem u półkowi z łą­
czyć się ze stoiącemi w ojskam i pruskiemi, i raz 
jeszcze w obliczu swem przeciągnąć. W czasie p rz e ­
ciągania , K ról ze szpadą dobytą  stawając na czele , 
półk w obliczu Cesarza Jm ci p rzep ro w ad za ł , 
a Cesarz Jm ć podobnież w obliczu K róla p rz e p ro ­
wadzał znayduiący się tu  pruski batalion r e z e rw o ­
wy półku А іехапдга,

O południu, na zamku, w galery! obrazów b y ł 
wielki obiad, na 18» osób ,  do k tó rego  zaproszono 
wszystkich sztabs i  uber-oficerów  półku F r y d tr y • 
ka W ilhelm a .

W niedzielę (d. 5 .)  odbyła się wielka parada 
woysk Cesarsko-Rossyyskich i Pruskich, Stosowni© 
do życzenia 3 - K. Mości, półk F ryd eryka  W ilhelm a  
zaciągnął na straże w zamku i w mieście, 1 czuwał 
nad bezpieczeństwem stolicy. W  kaplicy pa łacow ej 
odprawiło się nabożeństwo obrzędem  greckim , na 
k tó rym  znajdowali się M onarchow ie , W W. Xią- 
ż ę ta .  W W. X iężne ,  Xiążęta , X iężne , i  Xiężni-
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czki. M onarchowie mieli obiad w swoich poko ­
jach: W W Xia>ęta byli u Nięcia Następcy.

Wieczorem w gmachu O pery dany był świetny 
bal dworu; rozesłano biletów 3,000. P a r te r  i sce­
na iak zw yczajn ie  w podobnych zdarzeniach, były 
podję te  ; sala cała bogato i gustownie p rzyozdo­
biona ; o rkiestra  miała swe m ieysce; bufet był 
zakry ty : piękność oświecenia wyższą była nad 
wszelkie opisanie : zgromadzeniś świetne i liczne. 
Nayiasnieysze Osoby z Cesarskiego i Królewskiego 
domu ukazały się w wielkiey loży króle wskiey , a 
p o te m  zeszły z niey dla rozpoczęcia balu polskim 
tańcem. Cesarz Jmć szedł z Xięzhą, fVilktlrrVrią, 
a K ról z W. Xiężną M aryą  (W  Щ ъ Щ  W eymar- 
ską). Stół by! w sali koncertowey, stosownie i oka­
zale do teg# przygotowanćy, Nayjaśnieysze Osoby 
u  oddzielnego stołu siedziały, a stó ł prześlicznie był 
przyozdobiony szkłem z R o s s y ipochodzącem. Osoby 
dw ór składające i Damy dworu, w liczbie id o ,  u c z te ­
rech  innych były stołów. Inne o so b y , na balu 
znayduiące się, w bufecie , k tó ry  w czasie p rzes tan­
ku tańców otw orzono. Po zakończonym stule Oso­
by Nayiaśnieysze powtórnie, polskiego poszły ta ń ­
ca ,  po którym , o godzinie 12 oddaliły się. a bal je -  
scze się do 4 tey  przeciągnął.

Dnia d, o godzinie n ,  rossyyski półk F ryderyka  
W ilhelm a  i rezerw ow y pruski batalion półku Ale~ 
х т д г а  zebrały się do L u stg a rten . gdzie na rozkaz 
Króla Uczta dla nich dana była. Na wyniesio­
nym o ł ta rz u , orłami i chorągwiami rossyyskie- 
mi i pruskiemi przyozdobionym , umieszczone b y ­
ło popiersie Najjaśniejszego Cesarza Аіехапдга. 
Po bokach ołtarza było przygotow ane . mieysce dla 
muzyki. Żołnierze i podoficerowie %-ego półku i ba ­
talionu zaproszeni do 25 stołów , każdy na 100 
ludzi, obfitość wszystkiego mieli p rzed  sobą. P rz y ­
bywających Monarchów hucznemi okrzykami r a ­
dości i wesela witali M onarchow ie byli w mun­
durach tychże półków, '  W W . X X , Rossyyscy 
i  Xiążęta Pruscy z M onarcham i przybyli. Świetne 
i liczne otaczały orszaki N. Cesarza Jmci i N. Króla 
Jmci. Śpiewania i  tańce zakończyły tę  piękną 
Ucztę.

Dzisieyszego wieczora stolica B e r lin , na ob ­
chód radosnego w takiey chwale pow ro tu  J* K. 
Mości, a razem  tak słaWney dla miasta epoki, by ­
tności N, Cesarza Jmci Аіехапдга  , w sali koncer­
tow ey  te a t ru  daje bal wielki, k tó ry  obecnością 
swą NN. Monarchowie z Osobami familii swoiey u -  
darować maią.

P rzy b y ł  tu  poseł nadzwyezayny i m inister 
pełnomocny W. X. H eskiego , Baron Scheller von 
Seyden , i d 2 6. midł audyencyą u Króla, na k t ó r e j  l is ty  
swe wierzytelne złożył.

JO. Xiążę Jegomość Marszałek polny Rossyy­
ski ś Barklciy de To Lii * z P aryża  tu  przydył. 
Wielki Xiążę W cym arski z tąd  do L u d w ig s lu s l  
Wyiechał.

N i e m c y .
Podług gaz. wiedeń. Oester. Beob. , N. Cesa­

rzow a Jeymość Rossyyska, około 30 października; 
do F rankfurtu  nad Menem je s t  spodziewana. — K ról 
Bawarski 25 pazdzier. do M onachium  powrócił. 
Względem oddania xięstwa W estfa lskiego  zayśdź 
miały t ru d n o ś c i , k tó re  jńdnak prędko spodziewa­
ją  się u ła tw ić .— Baron A lb in i do F rankfortu  Я. M. 
p rzyby ł L o rd  CatchaYt, poseł angielski do dw oru 
rossyyskiego, d. 13 października z Paryża  do Ham- 
b u r g a przybył, Skąd uda się do Berlina» mając tam  p o ­

śpieszyć za pobytu N. Cesarza <Jmci Rossyyskiego. 
Norymberska gazeta umieściła po g ło sk ę , że -g ó rn a  
część lewego brzegu Renu, od  G trm trsheim  do 
Wormss, sposobem zamiany do B aden  odeydzie, 
i że do ostatecznego krajów tych objęcia , w oy-  
ska zostaną tam na s topniu  wojennym.

Podług gaze ty  berlińskiey ; N. - Cesarzowa J e y ­
mość Rossyyska, d. 1 listop. z K arlsruhe  wyiedzie 
i nocować będzie w Rohrbach; dnia następnego obiad 
będzie miała (w D a rm sta t , a na noc do Frankfurtu. 
przybędzie ; d. 3. dla N. Pani obiad w H om buryu  —.
D. 30 pazdzier. Królestwo Jchmość Sascy prżybyli 
do L ip s k a , wcelu powitania mającey przejeżdżać 
p rzez  to  miasto N. Cesarzowey Jeym ości Rossyy- 
skiey. — K ró l p rzed  wyjazdem z  Drezna , d- £$>• 
dawał audyencyą posłowi Króla Francuzkiego, Хсіц 
O tranto  (Fouche) ,  k tó ry  N. Panu na tey  audyen- 
cyi z łożył swe lis ty  w ierzy te lne  , a dniem p ie r-  
wiey tam przybył. — Stosownie do konweneyi mię­
dzy ministrami mocarstw sprzym ierzonych, a K r ó ­
lem Jmcią Francuzkim z a w a r te y , osoby ob ję te  
wyrokiem Królewskim z dnia 24 lipca , mogą zo ­
stawać pod dozorem  tylko w A u s tr y i , R o ssy  i. 
i Prusach.. Kraje włoskie są dla nich w zbron io ­
ny. Konwencya ta  wszystkim innym dworom u- 
dzieloną została. — Zdaje się, iż nie tak  rych ło , jak  
rozumiano, A lzacya  od woysk sprzym ierzonych opu­
szczoną będzie : gdyż w wielu m ie jscach  nowe p rzy ­
szły woyska na mieysce wyszłych. — Burzenie w a ro ­
wni H uningi z pośpiechem idzie. —  L ucyan  Bona . 
parte  nie pod. samych tylko władz papiezkich do­
zorem  zosta je ,  ale i ministrów m ocarstw  sprzym ie­
rzonych, w Rzym ie  będących. —  Syn L u dw ika  £ 0 -  
n a p o r teg o , jadąc do oyca swego do R zym u , p rzez  
Lauzannę  przejeżdżał. Je s t  to  chłopiec l a t  8miu. 
w eso łe j i p rzy jem nej postaci. Tow arzyszy m u 
Hrabia Lin te  , marszałek d w o ru ,  gciu służących 
i jeden sabaudczyk  jegpż wieku. M atka jeg  ч X ię-  
żna S t.L e u , ciągle używa kąpieli w A ix .~ ~  M ówią, 
że Kardynał G om alui na frankfu^tski kongres p rz y ­
będzie , w celu układów względem spraw kościoła 
katolickiego w Niemczech , a razem  , w eelu uczy­
nienia nowego dopomnienia się o niepowróconS 
posiadłości kościelne we W ło szech , hrabstw a A w e - 
niohskiego  etc. —  G ubernator R zym u  w surow ym  
rozkazie z pogróżką podwojonćy kary, ponow ił z a ­
kaz wprowadzania do państwa kościelnego g aze t  
zagranicznych i pism politycznych. Mówią o bulli 
papiezkiey, zakazuiącćy wszystkim duchow nym  k a -  
tolickim należeć do pisania gazet i pism p o l i ty ­
cznych* bez pozwolenia stolicy Apostolskiey; takoż  
o now em  breve do wszystkich biskupów, zabra­
niającym mówić na kazaniach o przedm iotach po li ty ­
cznych. v

F  R A N e  Y A
W  gazecie Korrespondenta ham bursiciego  c z y ­

tam y z P a ry  z a ,  p rzez  nadzw yczajną drogę* pod 25 
październ ika: ,» Fakcyoniści* nie smakuiąc bynay- 
mniey w te raźnieyszym , mądrym i spokojnym , ukła­
dzie rzeczy  * uknowali byli piekielny spisek na za ­
mordowanie wszystkich członków familii K ró lew ­
sk ie j ,  w T u yle rya ch  i  w innych m iejscach. Z a ­
mach ten  odkry ty  i w zarodku swoim przy tłum iony  
został.

Słusznie jedna % tu te jszy ch  gaze t wyraża: P ó ­
ki B o n a p a rty ic i oddychają , zawsze się sprzysięgaią 
iśprzysięgać będą.

L o rd  W elling ton  -dał się na chwilę uWieśdź ła ­
godnym słowom tych ludzi. Wielkiemu iego urny-



słow i zdało s ię ,  ze  w nich znayduie liberalne w y­
obrażenia. Ale juz uważa ich za takich, jakiemi są 
rzeczyw iśc ie ;  w oczach iego są oni ty lko  spólni- 
kami zawziętego i obłąkanego ty ra n a ,  k tórego t e ­
raz, dzięki B ogu , ua Ocean wygnano. L o r d  W el­
lin g to n . p rzy  siachetnym charakterze swoim, prze 
konał się o s m u t n e m tern doświadczeniu, że zby­
teczna dobroć i filantropija , zwłaszcza z rew o lu -  
eyon istam i, więcey szkodzi aniżeli pomaga.

Dzieło ostatecznego zawarć a pokoju, od 4 ^h 
dni szczęśliwe uczyniło postępy  Uprzątnmno 
wszystkie głównięysze tru d n o śc i ,  a pełnomocnicy 
angielscy odstąpili nieco żądań swoich, k tó re  wielką 
zawadę czynić się zdawały

W  zmnieyszeoiu pensyy ustanowiony iest na­
s tępny  stosunek : od lo o o  fr. od trąca  się i o  f r . , 

v o d  1 5 0 0 ,  3 0 ;  od 2 0 0 0 ,  7 0 ;  od 2 5 0 0 ,  1 0 0 ;  od 
3 0 0 0 ,  1 4 0 ;  od 8 0 0 0 ,  g o o ;  od 9000 , 1 000 ; od 
12000, 2500 etc.

Do tyehczasowy d' zorca  domu więzienia, w k tó ­
ry m  się M arszałek Ney znayduje, u trac ił mieysce; 
gdyż odk ry to  zamiar uwiezienia tego wielkiego wi- 
nowaycy. _______

P aryż d n ia  24  październ ika . Gazeta le Con- 
r ie r% k tó ra  umieściła była pochwałę na buntownika 
Portier* i wystawiła g o ,  jako obrońcę wyobrażeń 
liberalnych, zakazaną zo s ta ła ,—  W czora  byli na 
obiedzie u Króla Xiążę A u g u s t Pruski i Xiąże F r .  de- 
r y k  Oranii. ■—  P- Fabri mianowany je s t  Sekretarzem 
poselstwa do Drezna  Był on dawniey domowym 
sek re ta rzem  Fouchego.—  Na ulicy yiichnudiert, zno ­
w u  odkry to  i zabrano skład utajoney broni. —  M ini­
s te r  spraw w ew nętrznych, Hrabia Vѵ-Ы ап  , wydał list 
okolny do P refek tów , w k tó rym  wyrażono: Ze, jeźli 
k tó ry  z X iąząt familii Królewskiey przybędzie db 
iakiego departam entu  , ma bydź przyym o wany, bez 
wydatku, bez stawiania b ram  tryumfalnych л  bez- 
żadney  u ro czy s to śc i :  gdyż X ia ż ę ta , zwiedzaiąc 
d e p a r ta m e n ta , nie chcą pomnażać ciężarów naro ­
du , ale poznać tylko jego p o trze b y  i ty m  , ile 
m ożna zaradzić. —  Woyska austryackie opuściły już 
Proum ncyĄ. Jenerał N eipperg  pisał list do M era 
miasta M arsy liii  < z oświadczeniem podziędowania 
mieszkańcom, za dobre z ich s trony  przyjęcie. —r 
R óżee  korpusy gwardyi s tarey leszcze nie są ro z ­
w iązane , i  miały wziąć kierunek ku okolicom 

■ В огд еаих . Mówią o wzięciu pod areszt w ielu ofi­
ce rów  , między k tó rym i wymieniają Jenera ła  B i-  
cheln. —  Pew ny obcy Pułkow nik, jroz trzelany z o ­
s ta ł  , z  w yroku sądu w nykow ego  —- Podług je- 
dney z gazet naszych ,  upadek Bom p a rteg o  i ' jego  
s tronników , zrodził we F r a n c y  i nową polityczną 
s e k tę ,  k tó rą  ptnczącą  nazywaią. Sekta ta  , nie 
śmie ju ż  wysławiać świetnych zwycięstw swego 
b o żk a ,  ani uwielbiać jego niegodziwości; wzdy­
cha ty lko  i lamentuje bojaźliwie i bezprzestan- 
nie nad zaćmioną sławą narodu i cierpieniami ludu.

■ Pomienionych kawalerów smutney postaci znąleźdź 
I t e r a z  można prawie we wszystkich tow arzystw ach 

i we wszystkich stanach narodu. — Przybyło  do 
P a ryża  wiele osób , z pow odu o trzym anych miano- 
wań , k tó re  do p rim a  A p r ilis  należą. Policy a śle­
dzi sprawców tych  fałszywych mianowan.

Pisemko h is to ryczne  o L u dw iku  X V I  , p rzez  
P . D espreaux  . tam i czasy na jaw wydane , zawiera 
mało wiadomy ak t tego  Monarchy. J e s t  to  list 
iego do M o n sieu r , b ra ta  swego L u d w ika  X V III . 
w  wigilią pamiętnego dnia 2 x stycznia pisany: “ Postu-

słuszny jeśtem  Opatrzności i  konieczności, niosąc gło- 
wg moję niewinną na krwawy, teatr. Śmierć moja 
wkłada na syna mojego ciężar godności Królewskiey. 
Bądź mu oycem i rządź państwem , abyś m u je  oddat 
spokoyne i kwitnące. Życzeniem je s t то jem, ażebyś p r z y  
ją ł  ty tu ł Rejenta państwa. B ra t móy, K a r o l  F i l i p ,  
p-zyymie ty tu ł namiestnika jeneralnego. Atoli nie tak  
przewagą oręża , iako przez korzystne zapewnienia, 
rozumną wolność i dobre praw a, powrócisz synowi 
mojemu przywłaszczone przez buntowników dziedzictwo 
j g o  Niezapomznay nigdy, źe ono krwią je s t  obląne, i że 
laż krew woła do ciebie o ła^kę i przebaczenie. B rat 
tiv>y prosi cig o to ,  a rozkazuje ci Król twóy. Dan 
w wiezieniu, Temples , dnia 20 stycznia л795. “ ..

P a r y ż  dnia  16 października. D uch nieposłu­
szeństwa i buntu  naymocniey się w ywarł w ko rpu -  
sac dawnieysZey gwardyi. Xiążę Tarentu  ^M ar­
szałek M a cd o n a ld ) , woyskami francuzkiemi na­
czelnie d o w o d zący , postrzegłszy złe chęci, p rzez  
n iek tóre  korpusy okazane , k tó re  on złey chęci do­
wodzę ów i zabiegom jakobinów- przypisuje, p rzed ­
sięwziął surowe środki, i tym  końcem wydał w B our- 
g e s  ria lepuiące rozkazy dzienne :

R ozkaz Dzienny do W oyska .
JO Marszałek , Xżę Tarentu. , naczelny dowódzca 

w o ' s k  • uzkfch , powzią ł wiadomość,  że mimo tak c z ę ­
sto ропяѵ ianyeh rozkazów, woyskowi okazywali  znaki buu-  
t u  я inni słyszeć się dali z buntówniczemi okrzykami.
L -- >: obu ty c h  ga tunków uwięz ionymi  zostali JO.  Xżę 
rozka7.-a:e iż bv  ich natychmiast  oddano pod  sąd woyskowy,  

okręgu woyskowego,  w k огѵ.і» występki  t e  p o p e łn i - 
ii,  3 pocifug wsze lk ie /  8urowvści  praw ukarano. Każ ly  
w n r :, jwy,  wszelkiego s t o p n i a , któryby  zakazany znak 
pkikoiw ;rk, a nie białą kokardę nouł ,  jako buntówn k. spra- 
w » 1 p  dżegacż  do nieposłuszeństwa,  ma by u ź uwięziony,  
osądzony i ukarany. We 24 godzin,  po odebraniu t r n i ey-  
sz^go j neralnego r o z k a z u , _odpowiedziała пн się gtf t iąJPP-  
p f j c e r o w i e  i Dowódzcy  korpusów za jogo nie wyp .dnie­
nie , w przypadku niedbałr ś ;i zrzuceni  z mieysca 1 pod  d o ­
zorem do domów swoich odesłani będą.

Głowna kw a tera  , w B o u rg e s . dnia Л0 
październ ika .

Postępki  buntownicze  , które aię okazały w n ie k tó ­
r y c h  półkach p ie cho ty  i jazdy a do czego żołd pozorną  
tylko iest  p rzyczyną  , zasługują na naysorowszą karę. JO.

. Marszałek . Xżę la r e n tu , rozkazuje dowódzcdm korpuso­
wym  wyśledzić hersz tów i sp ra w ców , i natychmiast  ich 
aresztować.  Oświadcza t e ż  mocne nie ukontentowanie s w o ­
je półkownikóm, oficerom i podoficerom ty c h  półko  w,  
w k tó ry ch  się bun t  szczególniey okazał. Marszałek p r z y ­
pisuje to ,  ich niedbałości i powolności w karaniu winny ch ,  
a razem oświadcza im, iż u t r acą  mieysca ze wszelkiemi ko­
rzyściami,  iakie dla n ich rozrządzeniem Królewskiem zape­
wnione  b y ły .  “

Główna kw atera  , w  B ourges , dnia  9 
! październ ika .

„  Porucznik  Bozey i jego s p ó f w i n o w s y c y , hersz to­
wie i sprawcy buntu  , kloty się okazał , d. 27 wrzes na, 
w 2gim pólku s t rzelców pieszych starey gw ard yi ,  a te s to ­
wani zostali przez żandarmeryą ъ Риу de Donie i oddział  le­
gii z ireu ze . Nie  można wychwal ić  gorl iwości  pomie- 
nioney żandarmeryi 1 legii , k tórym naylepszą pomoc c z y ­
nili merowie i mieszkańcy Kwatermist rz Lafontaine, * p ie r ­
wszego półku st rzelców konnych ,  w dawn ieysz ey  g w a r ­
dy i ,  i kilku s t rze lców , którzy takż usiłowali polki,  do 
k tó ry ch  n a l e ż ą , zbuntować ,  również a re sz towan i  1 w sz y­
scy pod: sąd woyskowy są o d d a n i , gdzie ich prędka l a u ­
rowa kara nie minie. “

Xiąże F erdynand  Duński p rzyby ł t u  i oddał 
wizytę naszemu Królowi. —  Mówią że Sieyes opu- 

: ści F rancyą  i uda się do jednego z państw; n iem ie­
ckich. —• Znajomy Jenera ł A lix  uwięziony został 
w departamencie Deubs. —  K ról Jmć Pruski kazał 
kupić w kraju naszym 1200 owiec , m erynos , dla 
zaprowadzenia tego  gatunku w swojem państwie. —  
W czora xvyszło wiele woyska p rusk iego  z P ary­
ż a . — Wiele dawnych pasportów  , p rzez  Xięcia 
Otrantę podpisanych, za k tó rem i te ra z  po Tran-
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суг  podrożę się odbyw ały , ogłoszono za n ie­
w a ż n e .—  Ciągle jeszcze skazują na więzienie i in 
ne kary, tych , k tórzy się dopuścili byli mów bun­
to w n ic zy ch .— Temi dniami skonfiskowano gorszą­
ce pismo, k tó re  tu pod ty tu łem  Bon ip n tim i a krą­
ż y ł o .—N Pan raczył udzielić prawo obywatelstwa 
francuzkiego Rotmistrzowi у  on Heine, Kawalerowi 
legii h o n o ro w e j i o rderu  L i l i i , ze względu na do­
świadczoną j^go wierność w .czasie ostatnich wy­
d a rz e ń .— W  Nantes, kupiec В о ч г с іг д , za pow ro­
te m  swoim z P a ryża , życie sobie przez upuszcze­
nie krwi odebrał. — Samob y>twa coraz się tu  czę- 
ściey zdarzają. — W :Yiadei/cir zniesiono nowe mi- 
nisteryum bezpieczeństwa publicznego , a obowią­
zki jego p o r  uczone zostały trybunałom. — W" de­
partamencie M orbihńn  i innych, snują się uzbrojo- , 
ne kupy. — Dnia 16 t. m. przybył Xiązę następca 
Austryacki do M arsylii*  gdzie z wielką okazałością 
by ł p rzy jm o w an y  i między irm-dni odwiedził znay • 
dującą się tam eskadrę angielską, dowództwa L o r ­
da Exm ')uth. Syn Jenerała  Lożo-’/ ,  wypuszczony 
z -s ta ł  tem i dniami z domu więzienia —  Wuzora 
uczyniono w Izb ę Parów wniesienie, na poselstwo 
podziękowania (jla Хіесіа A o g o n lrm e , za jego sia- 
che tne  w wielu dotąd zdarzeniach postępowanie. 
A to li  na skromne przełożenie oyca je g o ,  Mołisitur» 
przystąpiono du porządku dziennego.

Kr ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w ,
Korrespóndent ham bursli, z ВгихеПі pod 29 

oktobra : ,, Z Paryża donoszą, że tam mnogie uwię­
zienia zaszły. W liczbie uwię.ionv<h wymieniają 
Carnota i tg  oficerów sztabowych. M ówią, że oni 
Ьуіі na czele spisku, który szczęśliwie odkryto . v- 
W  Tulonie uwięziono wiele osób podejrzanych, lub, 
d ) buntu należących , a liczbę ich w yżej £00 na­
znaczają. <■— W ВгихеПі robią przygotow anie, na 
przyigt e przenoszące у się tam kwatery głównśy 
5C'ążęcia Wellingtona. — Dwór z Amsterdamu do На,- 
g i  powrócił. — И Гехеі , d 29 t m. wyszła eskadra 
do Indyy Wschodnich rzeznac /oa  —, Kompanija ocho- 
tn  ków powróciła z Francy i do Я /g/, i zu roczys to -  
ścią rozwiązaną została — D 21 października,* g łó ­
wna kwatera pruska z Compiegne wyruszyć іг.іа’а, 
ale «trzymaną została do ig o  listopada. T e ż  same 
mogły bvdź p r /y cz y n y  które takoż zatrzymały wyia u 
ministrów pruskich z Paryża: co jednak  wkrótce już 
toa nastąpić.

PAMIĘTNIK LWOWSKI.
Niżey wyrażony otrzym awszy pozwolenie od 

N ajw yższego Rządu , vvydąwania w polskim języku 
pisma peryodycznego pod ty tułem : Pam iętnik L u w w - 
s/ęi, spieszy uwiadamić o tern Obywatelow Galicji* 
aby go wprzedsięw,zięciu isto tn ie  ten  kray in teres-  
suiącein wspierać raczyli.

Pisma peryodyczne, k tó re  ogłaszają pożyteczne 
zdania , wynalazki i doświadczenia , oświeć,aią lu ­
dzi lub bawią, 4  najp ięknie jszą cechą cywilizowa­
nych ftarodow : one zajm ują ucz nych pożyteczną 
pracą  , zbliżają do siebie lub jednają mniemania , 
a rozszeizając wiadomośtfi z na jod leg le jszych  k ra­
jów  cze rpane ,  łączą jednem ogniwem Narody, acz-, 
kolwiek językiem , re lig ią , prawami i obyczajami 
rozróżn ione . Im winna Huropa olbrzymi postęp  
w umiejętnościach , kunsztach i handlu , one nam 
dały  poznać n a jd ro ższe  nazwiska mężów pracują­
cych  około dobra spbi,e podobnych.

Gdyby P am iętn ik L w p w sk i był ty lko składem 
zachowawczym dziejów Narodu, iużby p.o\vinien ścią­
gnąć uwagę ludzi oświeconych. Czyliż nie widzi­
my. z jaką niepokonaną trudnością  walczą n a js ła ­
w nie jsi  D ziejopisarze, dla braku dzieł N arodowych 
opisujących powstanie m iast,  w si ,  lu d n o śc i ,  p r z e ­
m ysłu ,  ro ln ic tw a ,  handlu i ty lu  innych zdarzeń ,

które pomyślność lub upadek , siłę lub słabość Na­
rodową wysta .vi ją 2

Nay oświeceńsza klassa mieszkańców G alicy i, 
trudni się kierunkiem pracy milionów ludzi, a b ę ­
dąc oswoiona z wiadomościami do rolnictwa, p r z e ­
mysłu i handlu m iejscowego na leżącem i, nny^ku- 
teczniey przyłożyć się może do pisma, k tó rego  
na jceln ie jszym  zamiarem j e s t , obeznać mieszkań­
ców z ich własnym kra jem , zachęcić młodzież do 
p o ż y teczn e j  prany, wzbudzić szlachetne u czu c ia ,  
wystawić prawdziwą zasługę' do pożądania , wady 
do uniknienia.

Życzyć by należało, aby tak pożyteczne pismo, 
każdy s t a n ,  każdy w iek , każdą p ł e ć ,  każde p o ­
wołanie zająć p o tra f i ło ,  niżey w ytknię te  m aterye  
podadzą do tego  łatwą sposobność. P o m ę tm k  
L w o w sk i umieszczać będzie to  w szystko, co  do 
L ite ra tu ry ,  nauk i kunsz tów , rolnictwa i gospodar­
stwa wiejskiego należy, z wyłączeniem zdań i o p i ­
nii politycznych , oraz  pism tyczących się religii, 
k tó re  nie będą umieszczane.

W L itera tu rze  mieścić się będą, nauka moral­
na , ekonomia poi tyczna  , edukacja  , ' s t a ty s t y k a ,  
hi story a , biografia, k ry tyka , starożytno >ci , h a n ­
d e l ,  podróże , te a tr ,  romanse &c.

Do nauk i kunsztów należeć będą, matematyka, 
fizyka , m eteoro logia , phisiologia , astronomia, -chi- 
m ija , h is torya  naturalna , geologia, g*< grafia, a r y t ­
metyka p o li ty czn a , m ineralogia , mechanika, rze ­
miosła , technologia &c.

Do rolnictwa i gospodarstwa wiejskiego: upra­
wa ogrodow , pól, ł ą k ,  pastwiska, nawozy, leśni­
ctwo, Chow domowych zwierząt , osuszenie błot, o- 
pisanie żyznych lub nieurodaaynych gruntów, spo­
soby ich poprawienia , oczyszcenie i sprostowa­
nie rzek ,  drogi i kanały, pędzenie wódki, wa­
rzenie piwa , węglanie d rz e w a ,  przygotowanie ró* 
żnych materyałoW , budownictwo i wszelkie narzę­
dzia gospodarskie , zgoła to wszystko, co doskonałe 
ro lnictw o i gospodarstwo w ie jsk ie  zaym ujj.

Zachęcony od osob wielce życzliwych swemu 
krajowi, niżey wyrażony postanowił, nie o szczę­
dzać ani kosztu, ani pracy, aby wydanie tak poży­
te zn*go dzieła do skutku przyprowadzić. Z aczą­
wszy więc od dni ostatnich stycznia 1816 roku, wy­
chodzić będzie na końcu każdego miesiąca Pamię­
tnik Lwowski, z sześciu lub siedmiu arkuszy z łożony . 
C ztery  numera składać będą T om  jed n.

Roczna prenumerata na dwanaście numerów, we 
Lwowie lub na Prow incji odbierać się mający ch, wy­
nosi 25 zł. ryń. Naczelny urząd poczty Lwowskiey 
przyjął na siebie obowiązek, rozsełania Pamiętnika  
Lwowskiego za pomienioną cenę po wszystkich sta- 
cvach pocztowych, aż do granic państw Ces. KróL 
Austryackich.

Prenumerować można we Lwowie w księgarni 
n iżey  w yrażonego , o Prenumeratę na P row inc ji  
umówią się należy z naczelną pocztą  Lw6wską lul> 
n a jb liższą  pocztą tey  okolicy,dokąd ma bydź Pam ię­
tn ik  odesłany

Prenumerować można do 15 stycznia i w ka­
żdym  czasie , ci jednak którzy nie złożą  przed ig ty m  
Stycznia oznaczonej należytości, nie o trzym ają  p ie r­
wszego numeru , gdyż nad liczbę prenumeraty kilka 
tylko numerów będzie wydrukowanych.

Kto do utrzymania i wsparcia Parrdętnika Lwow­
skiego pisma oryginalne lub tłumaczone przesyłać z e ­
chce ;  ten  raczy załączać je pod adresem niżey wy­
rażonego ; imię autora l u b ‘tłumacza podług jego w o ­
li, ogłoszonem lub zamilczańóm będzie. Nie umie- 
jący języka  polskiego mogą przesyłać swe pisma 
w języku niemieckim, łacińskim lub francuzk im ; 
R e d a k c ja  Pamiętnika starać się będzie , aby te  na 
język  polski wiernie przełożonemi były. We Lwo* 
wie dnia i e o  listopada i 8»5 roku.

K a r o l  W i l d ,  
K s i ę g a r z ,  

DODATEK
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K r ó l e s t w o  N E a p 1 т a n s k i e .
W ycią g  z doniesienia M inistra p o lm /i Królowi 

Uczynionego .* „  Z  pewnych doniesień ludzi do t e ­
go uży tych  , a zaufania godnych , dowiedzieliśmy 
s i ę , że M urat przebywaiąc na Korsyce , trudnił 
się projektem wylądowania w K alabry i, ahy z po ­
mocą swych s tronn ików , k tó rych  spodziewał się 
tam że znaleść , wzniecić woynę domową, i ( j a k  
Napoleon we Francyi ) pokusić się o pow tórne na 
t r o n  wstąpienie; Zgromadził w tym  celu wedle 
siebie do 400 niechętnych O fice rów , udzielił im 
swoje zamiary i wystawił, że rozprzężone woysko 
w Kalabryi, niemniey kilku nie sprzyjających t e r a ­
źniejszem u Rządowi J  n e ra łó w , a nakoniec część 
sz lachty , k tó ra  z jego m arnotrawstwa korzystała , 
przyyma go o t  warte mi rę k a m i; przyrzekł on nadto 
zgromadzonym około siebie o i fieeróm podwyższe­
nie stopni i bogate wyposażenia.

,, Dla zabezpieczenia spokoyności królestwa 
neapolitańsk o ,  In. Cesarz A ust.y i byłego urzę­
dnika za Joachim a M urata  , k tórego tenże użył do 
układów , nazwiskiem M aceroni, wysłał do niego 
i ofiarował mu bezpieczny pobyt w anstwach sw o­
ic h ,  z oświadczeniem: iz ma wsusc na ten koniec 
na fregatę  angielską stoiącą pod 1 a s ty a ,  i  00pły­
nąć do Tryestu  dokąd przyłączono m paszp r ty .  
M urat przyią ł je , zaArztgł sobie ukiauame się 
z  samym Cesarzem, względem mieysca przyszłego 
p o b y tu ,  lecz w zbronił się w liście do Mace* onitgO 
wsiąsć na fregatę  angielską, gdyż Kapitan angiel­
ski odważył się wezwać go do tego w nieprzyzwoi­
ty c h  wyrazach.

„  T o  nastąpiło dnia 28 września. W nocy 
(  z 28 na 29 ) wsiadł mniey więi ey  we 200 ludzi 
Officerow i Podofficeruw , na szesć płaskich s ta­
tków .

,, Dniem w przódy posunął wielu, z swego ma­
łego orszaku , na wyz>ze stopnie. Pułkownika ar- 
ty l le ry i  iNatali mianował Jenerałem  Porucznikiem, 
Porucznika N iaggiani, Kapitanem, Podporucznika 
Pasauah  Porucznikiem. Patenta  ich , k tó re  wpadły 
w nasze ręce , kończą się nie : rzecznie na>tępują\ 
cą kancellaryyną formą: Mini traw ie nasi wojenny* 
i  przychód nr i skat bu, wykonaią ninieyszy wyrok 
w czćm sie którego tyczy. Podobnież mianował In ­
te n d e n ta  na prowincyą Salerno.

„  Dnia 4go października odebraliśmy wiadomość 
o wyjaździe jego z Ajaccio , i źe wszyscy znaydują- 
cy się przy u m, do ta tecznie byli uzbrojeni. Dnia 
qgo don esiono nam przez telegrafy: że Niurat ty l ­
ko co wylądował z gostu Off terami pod al Pezza, 
nie za howawszy przepisów kwarantanny. Stanął 
natychm iast na rynku , i w yk^zykriął głośno: gestem  
Joachim  , Wciaycie wszyscy: N ieci żyje Kroi Joachim  
M u r a t!

,, Wpierwszey chwili lud stanął w osłupieniu; 
Joachim  żąda ł koni, i wyru żył z swoim orszakiem 
o osą ku M onte Leone. W tym mężny Prokurator 
M eala  zebrał, wpośpiechu garstkę z b ro jn y c h  i po­
gonił za nim przy wy krz ykach: Niech żyje Ferdynand ! 
M ura t widzą , iż go ścigają , chciał się przebić 
nazad do brzegów , lecz pó krótkiey u ta rczce , 
w którey ty lko  jideri Kapitan Poarice, rodem Kor­
sykanin , poległ , p rzem ó żm y , i do więzienia zam­
kowego zaprow adzany został.

,, Dwa płaskie sU t .i widząc z morza jak źle 
poszła wyprawa wylądowania, oddaliły się spiesznie od 
brzegów. Dnia 10 Dowód /.ca naszey flotyll, czołn 
K a n o n iorski. h , krążący przy Kalabryyskidi br z - 
gach.« K a;itan  Coffie.ro, schwytał pod Palinurodwi 
inne statki Joachima M urata; znajdowało się n:, nich 
48 Officetow, i Podoficerów , uzbrojonych w karabi­

n y ,  pi to le ty , sztvlefy i szable. P iąty s ta tek  wysa­
dził pod S£. Lucido owóch szpiegów na l ą d ,  a g iy  
tych włością не natychmiast schwytali, statek uszedł 
szybko od brzegów.

Tym  sposobem zę statków Joachima M u ra ta , 
mamy tylko dwa wnaszych ręku , -a.z jego lu<jZi § i 
z nim już licząc , 75ciu. Między p^pie r tim i, k tóre  
przy nim znaleziono, zneyduią się;

1. Paszport Austryacki kontrasygnowany od 
Posła Angielskiego w P a ryżu , za k tórym  M urat 
miał popłynąć do T ryg stu , pud nazwiskiem Xięcia 
L  p a tio .

2 W yrok jego w łasnoręczny, mocą k tó rego  
wszystkich Ministrów Jego K rólew skiej Mości 
uznaje za pozbawionych opieki prawa, i wszystkich 
terdznieyszych Urzędników uchyla.

3. Drukowaną o dezw ę, k tó rą  lud pobudza do 
buntu.

„  Kiedy Wasza Królewska M ść rozkazałeś przez 
T e leg ra f ,  aby Jo a ch im  M u ra t , z pow odu : iz nad­
użył paszportu Cesarza Austryacklego , zbroyną 
ręką, wylądował d > Królestwa T w ego , chciał bvdź 
okrzyknięty jako Władżća onegoż; n iem n iey ,  iż 
miał przy sobie chorągiew iako godło zgromadze­
nia s ię , '  i w tey z dradą kraiu będącey' czynności 
schvvytanym z o s ta ł ,  na tychm iast był przed są<l 
woienny stawiony, a wyrok tegoż ^ą-iu na nim 
dokonany; w skutku więc tego. Sąd udzielny, k tó ­
ry  się odbył pod prezy ieneyą Jenerała Nuncione* 
Dowodzcy w pią tey  dy wizyt w ojskowy , skazał 
go na sinierć itdnozgoduie , a w yrok  ten dnia  ./3 
b. m. o godzinie ó tey w ieczorem , spełniony nąni)n  
został,

,, Ten  wypadek niezaburzył bynaymniey spo- 
koyn sęi, w tainteysżey okolicy , tak dalece, że n ie- 
tylko woyskowa, ale nawet policyjna pomoc p o ­
trzebną ше była. Kobiety nawet uzbroiły  się dla 
tem pewnieyszego eskortowani^ pojm anych w, nie­
wolą. Wyiąwszy Joachim a fĄ ii-a ia , na nikogo 
z jego wspólników sąd nie wydał wyroku, 
a chorągiew buntu  do Neapolu\ odesłaną została.

Podług pryw atnych wiadomości : M urat ze  
stałością umysłu słuchał swego wyroku. Niepozwo- 
łił sobie zawiązać oczu, i stoiąc s:;m zakóinitiende- 
r o w a ł ! Ognia. Padł przeszyty ośmią kulami. Zadał 
przed śmiercią spowiednika, napisał testament, a żo ­
nę i dzieci polecił wspaniałomyślności iNayiasnieysze- 
go Cesarza Austryi.

W  Ł  O C H Y .
Gazeta r y z k a , Zuschaum , w yraża : „ M ów ią ' 

iż zaraz  po przybyciu Cesarza Auśtryackiego do 
M edyolanu , rozpocznie się tam Kongres Wioski. 
Związek ten  zawsze w gotowości utrzymywać ma 
wojska 100,000 lu d z i , dla utrzymania bezpieczeń­
stwa krajów Włoskich , a dla obrony brzegów wła­
sną wyStuwi marynarkę— Na wyspie Capraja, k tó­
ra w związkach była z Tunetańczykami i w wielu o- 
kolkach nadbrzeżnych kr.jow  włoskich, do których 
oni wylądowali byli, kwarantannę ustanowiono. — ■» 
Stolica ś. u jrzała się przymuszoną pożyczyć u zgro­
madzenia żydowskiego 400,000 skudow, a to na u- 
trzym enie w ojsk  obcych.— W Korespondencieham- 
burskim pod ia  paźdz. z Rzymu czytamy: ,, W o j ­
ska kotyngensowe jeszcze nie urządzonego związku 
włoskiego, w następującej już podają proporcji: N ea­
pol , 4o,or/o; Królestwo Lombardzko -  Weneckie , 
40.000; Sardyńskie , 30,000 ; Rzym , 18,000 ; T o -  
śkanija , 12,000; M odena, 6 ,000 ; P a rm a ,  5 ,000:
L e k k a , 1 ,000 ; zbiór, 132,000 ludzi.

WIADOMOŚCI RO ZM A ITE
Or*zak Józefa Bonapartego, z którym do JV"n- 

wago - Yorku p rzybył, składa się z 54 o s ó b — Mili-

4".1
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cya badeńska, rozpuscźona; Pogłoska, że  woyska ba-
deńskie na żołdzie angielskim do Indyy Wschodnich 
popłyną,, zupełnie jest bez zasady — Kościuszko p ry ­
watnie w Soloturnie mieszka — Z  Paryża wyszło go 
wozow do Wiednia , z różnemi osobliwościami przy­
rodzenie. »— W Sardyńskiem, na przełożenie Papieża, 
wszelkie romanse zakazane zostały. Właściciele 
d z i  ł tego ro d za ju , obowiązani zostali , wszy­
stkie niezwłocznie oddać Xiążg August Pruski, zdo­
bywa wielu twierdz francuzkich , bgdzie miał kwa­
te rą  główną w Giyet {Kor. R a m i.)

N o w e  D  z r e  ł  a .
Ostatniego dnia przeszłego miesiąca wyszedł 

l o t y  Numer Dziennika Wileńskiego. Rzeczy w nim 
zaw arte są: Nowe tłómaczenie Georgiko w W ir­
giliusza, przez X. Alexego Kotiuzyńskiego  S. P  Wy- 
imki z xięgi i .  ■—- Panowanie chocy wiersz alle- 
goryczny, p rzez  Antoniego Chrapowiclmgo. ~  Do 
L u d w ik i, anakreontyk przez  P. —  Złodziey, bayka 
p rzez  X. Faustyna Bernatowicza  S. P. —„ Zagadka 
p rzez  Jó ze fa  Makar ow skiego. — Pierwsza podróż 
Rossyan naokoło świata. Wyciąg z niemieckiego 
dzieła G. H. von L o n g sd ę r ff\  p rzez M. M ( Ciqt 
d a l zy )  . O źródłach i zasadach prawa karioni 
cznego , rzecz na posiedzeniu publicznem Uniwer 
sy te tu  czytana p rzez  A lo iz tg o  Cuppelli ptofesso

Dozwala sic drukować: Z . Nietitcźewski P.

O G Ł  O S Z  B  N  І  A
i  Sąd T-ixatorsko Exdyw izorski Reitiissą Są­

du Ziem: Upitsk: i 8 tg  Julii 22 d. na rozdział maią- 
tków Adamowa i B rzeł; pomiędzy kredytorów ze­
szłego Adama Markiewicza przeznaczony w termi­
nie zakreślon) m do Adamowa i Birżeł w Pcie Upitv 
położonych zjechał, wyroki Akces se s'S о г yy й e czynił, 
Inw entacyą p rzeznaczy ł,  i oczewistą rozprawę, po 
zaskuteczoieniu Akcessóryinych przedmiotów ;  na 
dzień 16 9bra tegoż 1815 róku de termin ująć przez 
awizacyą Kuryera Lit. o tym  wszystkich pretenso- 
rów i kredytorów ogłosić zalecił. Ż e  p rze to  w d iiu  
zakreślonym sąd Taxafcorsko Exdywizorski zjedzie 
z  stawaiąćemi , rzecz osta teczn ie  zadetefmiiliiie* 
z  niestawaia/cemi Amissyą zap isze* prżez ninieyszą 
awizacyą ogłasza.

Szymon R y m k iew icz , Grodź, i E x d .  Reg.
Ыішятм м м і

i  Niżey podpisany n u ią t  plenipoteticyą ód JWi 
Jenera ł L ey tensn ta  Xcia Cliowańskiegd na wypu­
szczenie w argdę Starost wa G itany w Powiecie Wił­
komirskim położonego, podńie o tym  do wiadomości* 
aby ci którzy życzą sobie wziąść tg argdę zgłosili 
sig do mnie osobiście lub przez p lem pctra tów ; riie 
póżniey iak 15 decerm tegoż roku. Wilno dnia  ki 
gbra 1815 roku,

Rehbinder Wit. Oberiorsztm eyśtei i Kawaleź» 1

1 Roku 1815 8bra miesiąca przeszłego d. 16 
wysłałem arendarza móiego kareżmy Bałyczyna od 
Dóbr* M. Horbace wicz Rumena Dawidówicźa z po­
wierzonymi mu pieniędzmi rublów 1600 odemnie ni» 
żey  piszącego s ig , na kupienie mąki ż y tn ie j  zdo- 
staw ką do Bubruyskiego m agazynuj że czas ńiekna- 
ły  do dziś dnia bez wiadomości prżebawił n a y -  
m n iey szey , posyłałem za ónym tego kończącego sig 
miesiąca 8bris dnia 24. Jegoż braci rodzonych Wel- 
kg i Leybg Dawidowiczów (będących  u mnie na 
arendzie) wespół z dwornym człekiem Ignacym O- 
szarko , i ustronnym żydem Ewelem Ellowiczem, 
którzy zwiedziwszy * mieysca pobytu jego i uzna­
wszy o fałszywym obrocie , i ukrywaniu sig, wzięli 
ślad. - *  Z e  nakupiwszy różnych tow arów , i  konia

ra  prawa! — O p okarm ach , napojach i sposobie ż y ­
cia w ogólności, we względzie lekarskim, p rzez  Ję­
drzeja  Śniadeckiego (  Dokończenie )  . — Słownik ję ­
zyka polskiego przez M. Sam uela B ogum iła  L inde . 
Rys tego dzieła p rzez  Professora G olańskiego  
(  Ciqg d a ls z y ) .  —  Uwagi nad medalem, o k tó ry  
zapytano Z W arszaw y; przez  Q. Y.

Cours д'есапотіе po litiyur ou expóse des p r in -  
cipes qui determ inent la  prosperitę d e s  nation s . 
Ouurage qu i a \servi a  1'in struc tion  de Leurs A ltes- 
*es J m p e n a l t s . I ts  Grands Ducs N icolas, et Mi­
chel. Par Henri S torch , Conseiller d*etat etc. t,
j .  Kurs ekonomiki po li tyczney , czy l i , wykład za­
sad ,  na k tó rych  polega pomyślność narodów . 
D z ie ło , k tó re  służyło do edukacyi NN Cesarzowi* 
czow W W. X X  JJ .  Mikołaja i Michała p. H en­
ryka S torcha , Radcę stanu etc. w D rukarn i P. 
Płuc bart. T. 6 ,  g; T. 1 , str. 372 ; T . 2. s. 3 7 0 ;  
X. 3 . s. 3Й5 : X. 4 . s. 358 ; X. 5 , s. 3 7 I  ;  X. 6 ’.  
s 456. Cena ex. rubli 35.

Czerty iz zyzn i Tadeusza K ościuszki e tc ,  t .  j. 
Rysy życia Tadeusza Kościuszki, wziętego w n ie­
wolę przez Ross. Jenerała Ftrzena , p. T eodora  Glinkę 
autora Listów  Ruskiego Oficera, P e te rz b n rg  i8*5» 
w drukarni Bajkowa ,* 1 2 ,  s tr .  51.

łonek. K  0. w Drukarni X X . PHarów.

Rysaka ryżego szers'cią, na ohym > razem ż  synem^ 
in ał udać sig do Wilna , j ikoby do W. P aseckiego 
Koromissyonera —*■ A zatem  upraszam pokornie zja­
w ionego, gdziekolwiek bądź , takowego to  RumeH 
na Dawidowicua z synem z koniem , i rzeczom a, 
bgdącemi przy nim , p rzyaresz tow ać, dla dostawie­
nia go sądowi niższemu Z iem . Pow. Bobruyskiego, 
jako  z łodzie ja , i podstępnego cz łeka , w postąp ie- ,  
niti z onym po wartości zasług, i podziękowania 
źa uspiech podradu. Obyw. M, G. Babr. Pówiatti 
Dw. Deputi J .  Hryniewicz.

5. Sąd E xdyw izo rsk i , na maiątek w Pćie W i leń, 
Michaliszkii i dalszy po JW. Gubern. Wileń. M ar-  
szałku Brzostowskim wyznaczony, po wysłuchaniu 
K redy te rsk  ich produktów niedoczekując dalszych 
Kredytorów, uważa możność wzigcia sprawy do o- 
s tatecznego udecydóWańia w dniu 25 terażnieyszego 
mća nowembr —n Przed wzięciem jakowey sprawy 
Sv namowę, p rzed  sig biofąc odbywanie aktów kal- 
kulacyi weryfika-cyi ż kim takowe p rzez  remissę 
D epartam entu  2gó Wileń. u z n a n e —„ Z a tem  że n ie -  
podanie pretensyoW Kredyt orskich przed wspomnio- 
jnym terminem 25 noweńbr. r. 18*5 ściągnąć może a- 
missyą , przeż ninieyszą awizacyą o s trz e d z  posta- 
hdwił r. 1815 howenbr. 2 dnia. Zgodność tego po ­
stanow ienia świadczy Antoni Czernicki. Exdywisfcoir 
Rejent.

2. Ś ąd  Taxatorslco E xdyw izorsk i D ekretam i к’бЗ 
missyinemi , Mińskiego Głównego sądu 2go D epar­
tamentu do dóbr Rubieże wicz w Gubernii i Powiecie 
Mińskich położonych * dla usatysfakciońóWafiia Kre- 
dytorow  i Preteńsorow Adama Grafa Łopata dele­
gowany, na rozsądzenie dczewiśte wterminie pow tur- 
nym dnia 15 sebtehbra 18 • 5 i*, do  tychże dó b r  Rubie- 
żewićź zjechał, i do ebćpedyówańia ż aktów z posesso* 
rami przystąpiła Po UkońcOńiu których sprawy inprin- 
cipali negotio* od d. 10 ębra roku biegąceg.o do nam o­
wy weźmie. A izby każdy mający pretensyą do  mają­
tku  Adama Grafa Łopota przed naznaczonym te rm i­
nem, Sądu Exdyw izorsklego w Rubizewiczach będą­
cego sub amisione rei p rzychodził; obowiązuje a po 
uchybieniu takowego czasu że nieatawający sakodf
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. -л n r » v m s a ć  b e d a  ю гзу -  biaszu Abramowiczu ży tk u  za cerograffem w  igog pbta 9 
s t a d  w y n i k ł a  /  w l a s n e y  Winie  p  УР * ^ d u m  wydanym na r  s. 78 na Star: Hirsay 1 B* rce  Mo wazo-
s t ą d  w y * » " .  * '  roku 8 b r a  20  d n u . A u g u -  адісгц ^ , , , L . . k i c h  z ,  w , x iem .go* apr: 24 dn.a w danym
t n u s z e  5 Z i e m .  p t u  D z i ś n i e n s k i e g o  l HiX- na r  g IOO na wi iheimie Bekier Aptekarzu w i g i o  ju n i i
S t y n  K l o t .  o ę a  Apolinary L e w a n d o w s k i  G r a n .  a dnia za* kar tą na rubi i  s r tbr :  42 im M. chale Bor o d u c z a
d y w i z o r  P r e z y d u j ą c y .  2 P F r a n c i s z e k  N a r k u s k i  w 1 $ » 5  i u,“ l 8 28 kar tą 08 r - 4°  n« Mateuszu Hubaro-
J d o ż y r .  i  E x d y w i z o r .  F  d W i n c e n t y  wiczu  bekr ;  Guber:  w i f r 7  gbra zt  d za kar tą wydaną
Z i e m s k i  P t u  M o z y r .  P o d s g d e K  1 HiXU. J na r .  s 2g na Jozefie Zaoorcwakim za kartą w ig< 5 xbra
tir « t r ^ d u w i / u r s k i  R e g e n t  mPr • 20 dnia wyd: ua rubli  »rebr. 21 na Zygmuncie Poabe*re,kim
,W e r y l i a  I> У Chor ;  Bra&ławskim > . k ^ u ą  w ig< 8 k o r :  4  dnia wydaną

+T T F G O  I M B E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  l i a r  s. Ul kop. 55 drugą  K*r;ą  im tyn.ze w i g c g n n r .  
a  Wedle  Ukazu J ъѵ* ^  ^  p  unia wyd. na r. a sg na t i taroz Aronie  J k u p s z n u e

Sam ow ładnącego Całą K oesją  • S u ro z ;  'Beoj flmlna Mar- za ka r tą  w 18 '9  K b r  .6  dum wydaną na r. s. 22 na Ma- 
Pozew  Edyktalny z  , doJDekieLU  Sądu Ziem W lU tuaewKZU P .o i  e o ize  za kartą w ig i z  7 ‘ora 30 dnia wy* 

t u s a  Percowicza W stosu akcessory lnie ztiferowa- dano na r. s. n  kop 40 na kupcowey Ghanie M ichelow/y
W dniu  22 mca Junij 18‘5 d Z l tm ; p Łlu Wiien: do o- z Min=ka za Cer- g r d t  m w igog 7b-a 3 dnu. wydanym
„ e g o  po D ebitorow  prz , ч ferazmey >zey gb row ty  na .ubli ar. 94 k-p  01 na b em o rze  n u .y k t  Z y ie w ie z u  
czew istey  rozpraw y na coJ 0b2iii:  m źey w yrazem  za w ig o 4 augu-t,  7 rubli arebr: 15 na Jt-tfnuowuzu Guber:
a wsczegolnosci 288 0 10 ’ po trzeb y  k ie d y m ,  gd> onego beki: w igu* xbia  20 Za kartą wydaną na r;  s 22 kop 50 
Siągnowszy u Aat: u  1 ą r  powodem 00 pouuie  na Józetti. Kozieł Sąazin. b G rodz: W «len: га pierw zą
dotychczas m e u s p o f c o J  ceiu zy,kania s n y  a- kartą  na r. » 20 w 1813 7 1 »  ю  dom wydano za d ru g ą
sienią konkursu stawszy s^ _ _ . _ i^ r ,4ł , u  w .e rz i ic ie l i  tev -  w 1R1* xora 19-dnia na rubu f r e b r  30 za trzec ią  w i g i ą

T y szk iew iczu  1 t u ^ i  Г ь г Г 4  kop. 30 1  StarTz: K o Z  Ł e U z u  z K a m i e n i a ł a  C<rog,Ufem w Igo*
2 bra c t iB o r z e  za l 3tittam iP i L x i a m ,  w ru  augusta ,9 «  r. a. 210 na W m e o t , m  H ołow ni w . i g o d
Iz rae lu  Abramowiczu Cena bh grebi: 07 kv p: 50 za ja «mar: 1 dn.a zakattą  wydano na r. . 16 kop. na
j 8o5 majs 24 dma wyda e Qa j  4c?9J  Bunaku za bowletniku Rzyczewslum za b r t ą  w igob juhi p ią tego
^eo.len , od tegoż tuba  . reb  - 3 « ,  ^ , егьшш,е B tze- d n i .  wydaną ,ia , .  a '■» b k u b .e  SamyLnaMW za k a r t ,
Obhgiem  w г 8 Ч  JuU1 I 5 . ! łn vb ra  I2  ruLh s te b r , 2<ł3 ua I 7 Co febr. z ad n ia  wydana na r. s 54 k 45. na Tadeuszu Gho
aióskun , za kartą  w ru k a l tą  w rg !u  mińskim jego S u k c e so r ;  za kartą u ig o 9 gbra 4 dnm wy-
Onufrym K y t m m . e ^ d z u u  • rubU ? , eb t;  dti,_ą „a r. a 163 kop. 75 na Jozeff.e Kordz.ukowskiro, A-
? pr: 23 n nm " ‘ , " ef,r* i i “ u  A tonow iczu kupcu Łuczyii- seaorze za b i t ą  w ig « i  maj» 6 dum wydaną na r assyg.
Łop: 25 i  n a , ^  ® 1йо? ob ta  4 dn .a  rubli L b r :  300 na ,00  , bez karty rubli stebr* 210 1 do obhkwiuacyi zatrzy- 
ekim z z. wexlem w ig o i  91га 4 d mniacep-o w?DÓmie podradu sądzenia z procentami 1 <X-
Szlom ie M o w » r  po u d . , 1-4 Ы а Л ,  i  wyż wyrze-
w ..803 8b ”  -8  dn,a r “ ' \' Л м  m , , e . e5 d ,„ ,  tuDi, c z o n y c h  D ib itc rach  Z . ł c h  p rz y n . l tz n y th  za lo k o w .m . Z l .
Koman-ray. S»p .. . l .  “  ® b̂ ka, 2u Sew .ń.kim  . jego t i y c a  K re d , t e ró w  z ге . 'ап оу і J^k p « * c ,t .n .e  d «  Z . l -  D lto rs
F ra n c isz k u  Ś L 2i*.i;» za w- х і е т  w , 8. 6 . u g u . . .  »9 d m .  p o « o .U w ,e» . .  r » . o  roku , g . 5 S ^ a  ^  ■

Z Ś & & L -  л  т ф я  f  :■ SSL* s g g ^ a a
„ow fczu  A . . e . o , . e  w 1803 junn 1 dn.a r .  a. 9°  7  d r u g ,  P ° ' ' C d r owk z ó w lu і Л о  S n k c e L t ó w  , l . n u . z ś
ka r tą  pora 6 dn.a ,  37 ^ p .  5°  " •  Mowazy S  ub i go Sukcea ó rfw , Izrae l.  A t e e k r » )
Z o .ie l .k im  w -801 jauuar:  30 du.a za хѵехіет na r. s_357 Tyazkww.cza . b 1 6  b n e z m .k i r g o .  Onufrego E y -
. .  Szymonowi Sekre ta rzu  w . g. 9 ka 7 kanam. r. . . 4 "<’ J f  ? 6  4 ® “ "  ^ a e t .  iL k ie la  ArouoW.cza , Star. Szlomy
Х и-dzu Tomaszu Ь ilimoticwiczu w tgoó augusta 6 i 9 za tmn.a , «Ляг I n  R tien t  i Kcitimissyi
Ж  kartami ua rub l,  a r .b r :  45 „a JehcroWie M.-
ch a y ło w ie  , H u b e ro w u z  w ig ło  j touar:  4  w xel na r. s. Szpitilney, Łukasza bzu % i Assessora, Kazimierza 
І855 na Antonim Piotrowskim w 1792 7bra 17 dnia za O bły  eki^g° , КтУ8*Уа,,а 8 *M’0 ’ l A o w n  za Zozielskim Szy-
с к ш  r. s. 72 na Adamie Much;,ó ,kim ^ d z . u  w igog  gbra S a lb r tonow icza  , Star. M ow.*J b o n o w e  г* , Jehorowa, 
21 za kartą  na rubli srebr óo na Michelu Abramowiczu rtjonoWa *>екГ, X  AmoDiego Piotrow skiego , Adama
Gordam .e  w 1807 apr. 16 za Cerograffem na r .  s. 79 kop. Michałowa , ^  Ab| am ow iczt,  G ordona, ^ o -
go za d ruga  kartą w igog  augusta 11 dnia na r. s. 324 Mnchl n -k . tg  bę . 8  Jurczyków a , Antoniego Chy-
na Dominiku Kimbarze S to i ,  Upił: w ,§06 Januar: 3 *>'»«* • K p d e  S u n t .  T a d ^ z a  Re-
za ka r tą  na r. a. 60 na Jwanowie Jurczynkowm w ig c 9 lew^kiego l s iew ruka Joachima K.ełpszy Sędziego,
*7.bra i ó  dnia za Wextem n a r .  s. 315 na Antonim Ghilew w  u u * )u eg J  > ,  Pisarza W idzick.ego Aases ra, Star­
skim za kartą igog 9br* 13 dnia w ydm ą na rubli « e b r .  óo Adama Rewiensk.ego Sedriego  , Józefa Czyża
tia Półkow m  ku bu ,e t:  M : kołata , Za kartą  w ig o 9 ?Ьга Ь T ob l’32a Abramowicza , K y t t i i  S tar .
28 duli, wydaną na r. s 40 na Tadeuszu ReWlhskitn za kar- Szambelana, St,.r . Krasławskich W ilhelma,
t ą  w tg 'O  F»ur: ggo w ydaną na r s. 9 1 kop. 50 na Jo- t iy  а у A jtek«r7a Michała Borodzicza, Mateusża H u- 
le f .e  s . e w r u k u  za k r t ą  w i g i o  Julu 27 dnia wydaną na Bckiet^a, Aptekarz 11 - Z ygm onła  Podbekeakie-
rub l,  srebr- 63 na Joachimie Kmłpszy S ą d n a  u  kartą  b e f^  • Matusewicza Pro-
w  ig.>9 pbra 5 dnia wydaną i ża Dekretem  oczew is tym  go Chor *. * ■ , ’ Seaiora muzyki Z y lew i-

. G r o d z .9 w  ib ń . 5  w , 8 . a  - |apr .  ,6  zasądzającym rubli >rebrt >

60 kop. 72 1 złl: 300 e ty l ,  tub li  srebr: ,14  kop. 7a } na c z a  1 ^Chackielk Leybowicza R y z y k a ,
Adam  e Kewien kim P is a rz u ,  za kartą w igop 7bra i 9 dnia ®° ^ t 0r ® Ка г . т ’іегга Żelazowskiego — Star. Wolfa 
Чѵ у daną na t u b  i srebr- 30 na W idziekim  A*»eserze za kar- Auforow » n„nł.pł, 0 H - ło w o i  Sowietnika K rzy-
Tą W Igog: jun ii  26 dnia wydaną na r. a. 30 na Starczali: E l e a a z e w ic * * W in |» > te a o  Chomiń kiego
F a y  wiszą Szmuy łowicza za kartą  w /.igc5  pbra 2g dnia wy- zewekiego , ] / г с #3Р K ordzm kow skiego , do K uryera
dsnyą U. r. 582 П» Wolku z . .m :  S$dz: Z.wU. 2, kkrtą ' “Ь І 'во  J ^ k o w T n m  1 w Kutfe.ze z.mikszeze-
XV Igog П1.ja «9 dnia wydaną na r. s. 19 za d ru g ą  kartą G z y  1 Terminie stawania p rz rd  Sądem Z-iem.
od  togoż w i g i 4  m»ja lg  dnia w y d a n ą  na rubli srebr: 31 d i i i . P« d sądzącą się ś Michalską ł po
na Józefie Czy żu Szamb:, za kartą  W igoo ju lu  24 dn.a хѵу W i k ^ n a  ШѳпсуЩ
daną na r. 5^32  kop. gg za d rugą kartą  od tegoż  w i g o j  n l e y  «a nas tęp  4 У J  ? г  w  p .  W ik ó ;
augusta l g  dnm  wydaną na r. s, 12 kop. 50 na S t a r  To- ^  nonawenium ^

Gazeta Ruryera Litewskiego na rok następny wychodzić będzie w zwyczaynym czasie i formacie, іак do 
iąd  — Cena dla odb ieranych  na prowincyi przez pocztę , na rok rubli л4, a na poi roku rubli 7 пеЪг^  
prenumerować można w Wilnie ю Ехредусуі Gazetney Głównego Cocztamtu. Litewskiego 1 w R edatuyi, naJ  
winty, we wszystkich Kantorach i ЕлредусуасЬ pocztowych. -  Życzący odbierać tg gazetę raczą wcześnie zap 
pr nnm erate  , ib y  Redakcyi mogła dostateczną liczbę wybijać eremplarzy . a następnie aby każdy " P’e 
rującyzh zupełny m ógł mieć exem p larz .- Raczą także Prenumerniący wyraźnym char akr erem zap ̂  
s w o jl  urzędy im ieysca , do których się m a posyłać g a ze ta , aby i z te y  przyczyny me doświadczyli ffilAf*'-



N IIzb# Skarbowa Uh^wslro-Grodzień ka pod!!, G Ł °  
w roku niniejszym  «8'f 
JW. Ministra Finansów
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czynac  aię będzie od dnij 13 kwietnia Zvczący  sobie iak.k. Iwit b z twsz- z» eólm ■ n""h  k""" « ę « « w n e y  po*«e«*vtz* 
“ ' t *  PrIV' Г *  d o T , b y , ‘ ” b w " t i r  wfciuhk,»-y , ,  , e r n „ . „  w у ż"*y v->r i  n"y , Г  w n d o a w o i  ouiąt  kow wziąść w „ ędę, 
e w ik cyą  wyrown w.. ą ą przyn.yro u«,  dwoiH ley „  b k . L  ma a t e k z і Г о ,  р г г Г*«?РиЧ о  do l lcytscy,  , z , „ i ,  pPw „ ,
ш ац  kow, oraz waru, .kl kontraktowe przy I b y l a c y i  okazane Ь, . а  Ѵ е к г І . с у Г ,  V1 p-", , ,ętą  bydź  może Sr»,. . zozeoó] , , ,

* a n to n i oym onolfw i-cz S o u n e tn ik  Izb y  Skór:
jó z r fo b n i s k i  S fkr: G uberski.Wiad.imoś^' -fo­

la

I^ą»ki !»evtow’ane. w W e s ią c ,  Kwietni 
l 3*5 й о к ц д z rs ta u  icme do p rz - l i  .yf 
wania

w  Powiech G rodzieriihm
W uy t O wstw o Sałackie

w  P o w ie c ie  B r z e s k im
Klucz Przy łucki

w  P o w ie c ie  P r u ia ń s k im
Folwark Białowież

Folw#rk Skupów
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II.

lei licytowane w Miesiąc,, r< 
f,,lu «8 * 5  R-ku.  lecz ,  ,„,łvm 
w yz^em em  I u t r a ty  . oraz fe V s k 
n ieby ło  l .cy tiną .ych  , „e ocwo dv L 
cytacycyi podające s-ę.

w  Powiecie Grodzieńskim
W s i e

w 'elkie Ozierany 
Za: nówka - . ■

w  Powiecie Słonim skim
uzierziwa Chodzjnoicze 
Dzu rżawa L wkowicze 
Dzierżawa Kowale a

W Powiecie l id z k im  
Dzierżawa Uhclriiki - 
Dzierżawa Lik nce 
Dzierżawa Bakszty i Filipowce

w  P o w ie c ie  N ow ogródzk im .
Sf^rns wo Pipkowick-e 
Dzierżawa KurzewszczyZna

w  Potriecie K ohryńskim
Starostwo Kaliłskie - .

w  Powiecie B rzesk im .
Dzierżawa Radość

III.

h i ^ U f  " 7 oho^ r e 7 Pnd Porsr.sydw 
ШГ' ld 7y ’«”> " iev .iw rzędzie

i.=;tj ; ,waku,4cmi p°da'i- *ч
w  Powiecie G rodzieńskim

T . W i e1 r o ' im y  
Łapi iuwC8
P hor у  ;
C h o y n d у 
Skomorożki

гг/ P o im e c ie  S ł o n i m s k i m .
s ta ro s tw o  Li sowie k ę  

Werżdwa Wiado i T u p ięzy ce  I

w  Powiecie (Vo tk o w yskini. 
Starostwo Dziakowskie •
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